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L e ś n ic y  i  ro b o tn ic y  le ś n i 
w  k a m p a n ii w rz e ś n io w e j 1939

Ranek 1 września okazał się tragiczny w skutkach dla II Rzeczypospolitej. Podobnie jak inni obywatele, leśnicy 
otrzymywali powołania do pełnienia służby militarnej stosownie do posiadanej kategorii wojskowej. Osobną kwestią 

było przygotowanie do wojny obronnej. Już wiosną 1939 r„ na polecenie władz państwowych, dyrekcje Lasów 
Państwowych rozesłały do nadleśnictw zarządzenia ustalające sposób postępowania na wypadek wojny z Niemcami. 
Nadleśnictwa położone blisko granicy z Niemcami miały zostać ewakuowane wraz z mapami leśnymi, które mogłyby 

ułatwić Wehrmachtowi poruszanie się w głąb Polski. Przeprowadzono także szkolenia z łączności, które okazały się później
kluczowe dla organizacji partyzantki na terenach leśnych.

W  81. roczn icę  ag re s ji N iem iec na Po lskę  m in iste r śro d o w iska  
M ichał W o w sp ó ln ie  z de leg ac ję  Lasó w  P a ń stw o w ych  na 
cze le  z d yrek to rem  g enera lnym  A n drze jem  Kon iecznym  
zło ży ł k w ia ty  pod tab licę  na gm achu  reso rtu  up am iętn ia jęcę  
p raco w n ikó w  le śn ic tw a  I d rze w la rzy  po leg łych 
podczas II W o jny  Ś w ia to w e j.

Po m n ik  pam ięc i Adam a Loreta 
przed siedzibę D C LP  w  W arszaw ie

31 sierpnia 1939 r. ogłoszono mobilizację, zaś do 
wszystkich jednostek organizacyjnych Lasów Państwo­
wych rozesłano telefonogramy o rozpoczęciu działań 
planowanych na wypadek wojny. Część pracowników 
leśnych została zmobilizowana do wojska i wzięła udział 
w walkach z najeźdźcą już I września (m.in. obrona 
Nadleśnictwa Kobiór). Pozostali zostali „zmobilizo­
wani” obowiązkiem służbowym nakazującym części 
pracowników uczestniczyć w akcji ewakuacyjnej, a także 
wykonywać zadania związane z zaopatrzeniem. Wśród 
leśników wielu odznaczyło się odwagą i heroizmem 
podczas wojny obronnej oraz ewakuacji.

Niestety, prowadzona przez niemiecką armię „woj­
na błyskawiczna" (niem. Blitzkrieg) uniemożliwiła 
skuteczną ewakuację części kolumn z zachodnich 
nadleśnictw. Zdarzało się, że kierownicy konwojów 
rozwiązywali podległe im jednostki ze względu na 
bliskość wrogich oddziałów. Dokumenty i materiały, 
które w jakikolwiek sposób mogłyby narazić ludność 
polską na represje okupanta, często były niszczo­
ne. Ze względu na dramatyczną sytuację na froncie 
już 5 września postanowiono ewakuować Dyrekcję 
Naczelną Lasów Państwowych z Warszawy począt­
kowo do Siedlec, potem do Pińska. Agresja Związku 
Socjalistycznych Republik Radzieckich dokonana 17 
września przypieczętowała klęskę kampanii woiskowtj 
Agendy rządowe i administracyjne, w tym leśnictwo, 
musiały zejść do podziemia.

W październiku 1939 r. na obs/aracli włączonych 
do Niemiec ustanowiono niemiecką administrację 
leśną. Polscy leśnicy zostań usunięci z zajmowanych 
stanowisk, a polskie instrukcje i czasopisma leśne za­
stąpiły wydawnictwa niemieckie. Prowadzona przez, 
władze okupacyjne gospodarka leśna była grabieżcza 
i niewiele miała wspólnego z ochroną środowiska. 
Podobne zasady w okupowanych przez siebie rejonach 
wprowadzali sowieci, co spowodowało konieczność 
podjęcia działań celem zachowania polskiego skarbu 
narodowego, jakim jest środowisko naturalne.

Bez cienia wątpliwości działalność polskich leśników 
w trakcie kampanii wrześniowej należy ocenie pozytyw­
nie Na przekór dynamizmowi kampanii ukrvto wiele 
cennych dokumentów, pomagano także w ucieczce za 
granicę rozbitych oddziałów polskich. Polskim leśnikom 
udało się wykonać sporą część zadań powierzonych na 
wypadek wojny. To zasługa przede wszystkim Adama 
Loreta, Dyrektora Generalnego Lasów Państwowych. To

właśnie absolwent Wyższej Szkoły Lasowej we Lwowie 
i Akademii Leśnej w Tharandcie zajmował się organi­
zacją przedwojennej administraCj, powstających Lasów 
Państwowych. Po utworzeniu w roku 193Ó Dyrekcji Na­
czelnej Lasów Państwowych Loret został powołany na 
Kierownika Dyrekcji Naczelnej z poleceniem realizowania 
nowej leśnej polityki gospodarczej. Przeprowadził m.in. 
inwentaryzację zasobów leśnych oraz likwidację umów 
z przedsiębiorstwami prywatnymi, m.in. z angielską 
tirmą „The Century Luropean Timber Corporation" na 
eksploatację Puszczy Białowieskiej. Cztery lata później 
weszła w życie nowa organizacja administracji Lasów 
Państwowych. Loret został mianowany Dyrektorem 
Naczelnym Lasów Państwowych i pozostał nim aż do 
wybuchu wojny. To właśnie Loret zaaprobował progra­
my szkoleń łącznościowych podczas przysposobienia 
obronnego leśników. Dzięki temu możliwe było sprawne 
i profesjonalne zorganizowanie sieci łączności pomiędzy 
osadami leśnymi i oddziałami partyzanckimi, które z do­
świadczeń leśników korzystały przez cały okres trwania 
wojny.

5 września 1939 r. Adam Loret ewakuował się wraz 
z Dyrekcją Naczelną na w schód. 16 września nie skorzy­
stał z propozycji opuszczeni kraju, chcąc dostać się do 
Wilna i kontynuować swoją pracę. Dyrektor uwalał, że 
ma w Polsce ważną misję do spełnienia - ochronę pol­

skich lasów przed grabieżą. Niestety, wkroczenie wojsk 
sowieckich pokrzyżowało te plany. Tak noc i poranek 
poprzedzający aresztowanie wspomina córka Ry szarda 
Sierpińskiego, nadleśniczego Nadleśnictwa Naliboki 
w woj. nowogródzkim, gdzie Adam Loret z towarzy­
szącymi mu osobami zatrzymał się 16 września i tam 
nocował: „Przez całą noc ojciec palii w> kominku ważne 
dokumenty - takie dostał polecenie od dyrektora Loreta. 
Arano 117 września] wszyscy wstali o godzinie 4 SOiza- 
częli się szykować do podróży. Zjedli Śniadanie, włączyli 
radio i wtedy usłyszeli glos przemawiającego Stalina [był 
to Molotow - przyp. autora), że wojska radzieckie prze­
kroczmy granicę Polski. Zrobił się popłoch, niektórzy z nich 
płakali (...), reszta nie wiedziała, co robie. Ib'1! Świadomi, 
Że odległość od granicy jest za mała. żeby uciec. Jednak 
jakoś szybko się spakowali. Wyjeżdżając byli bardzo zmar­
twieni... "

17 września Adam Loret został zatrzymany przez 
oddział wojsk radzieckich w miejscowości Naliboki. 
a następnie stracony w Związku Radzieckim na przeło­
mie lat 1939 i 1940. Osiągnięcia protoplasty polskiego 
leśnictwa upamiętnia pomnik przed siedzibą Dyrekcji 
Generalnej Lasów Państwowych w Warszawie.

Tokrt: Piotr Coloj 
materiał Portal Pracowniczy Lasów Państwowych

Zastawił: Wo3ak
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Drodzy Czytelnicy!
Rozpoczęta się już. przynajmniej kalen­
darzowo, jesień, a czas nieubłaganie 
popycha rok 2020ku końcowi. Spowol­
nienie gosimdarcze i problemy na rynku 
usług, jakie zafundował nam C0VID-I9 
s/kiwodowaty, że nadleśnictwu zostało 
jeszcze do wykonania do końca roku 
sporo zadań. Wiośnie zaczęliśmy jesien­
ną akcję odnowieniową, podczas której 
posadzimy 64 hektary młodego lasu 
Wykonujemy również na powierzchni 
oKoto W hektarów oprawki w posadzo­
nych iv poprzednich latach uprawach. 
Będziemy także wykonywali do końca 
roku tak zwune ay&czema (przerze­
dzanie, usuwanie wadliwych drzewek) 
iv młodnikach na powierzchni ponad 
150 hektarów. Pozostało nam jeszcze 
do odtworzenia niemało powierzchni 
zniszczonych przez huragan 100-le- 
cia z sierpnia 2017 roku W związku 
z tym na 150 hektarach porządkujemy 
pozostałości drzewne i przygotowujemy 
glebę, które obsadzimy młodym lasem 
wiosną przyszłego roku. Poai tym sta­
wiamy nowe i naprawiamy uszkodzone 
oplotowania chroniące przed zwierzyną 
młode sadzonki, sprzątamy las ze śmieci 
(teraz jeszcze dodatkowo musimy te /xi- 
zostawione przez wandali w lesie odpady 
segregować, żeby mieć możliwość ich 
wywozu na składowiska!). Staramy się 
również tv pełni dostarczyć zakontrak­
towane w umowach arewno dla rynku 
drzewnego, który po niewielkim kryzysie 
nabiera rozpędu. Przed każdym z nas do 
końca roku pewnie jeszcze wiele planów, 
dlatego w tych trudnych i dziwnych cza­
sach życzę wszystkim przede wszystkim 
zdrowia i spokoju duchu

KALENDARIUM październik 2020

■ Październik miesiącem „Dobroci 
dla Zwierząt” !

■ pierwsza sobota i niedziela 
października - Światowy Dzień Ptaków;

■ czwarty poniedziałek października
- Międzynarodowy Dzień Bibliotek Szkolnych;

■ 4 października - Światowy Dzień Zwierząt, 
Dzień św. Franciszka - patrona ekologów;

■ 9-15 października - Tydzień Pisania Listów;
■ 10 października Dzień Drzewa
■ 14 października - Dzień Nauczyciela, 

Święto Edukacji Narodowej; Światowy 
Dzień Normalizacji; Międzynarodowy Dzień 
Ograniczania Klęsk Żywiołowych,

■ 19 października - Dzień Ratownika;
■ do 31 października - wystawa fotografii 

„Las - Ludzie - Tradycja" Nadleśnictwa 
Kalisz w Galerii Amber w Kaliszu.

Opr. WoJak

http://www.jarocin.poznan.lasy.gov.pl
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A K T U A L N O Ś C I

■ Drony w lasach 
- przyszłość?

Postęp te ch n o lo g iczn y  w  La­
sach P aństw ow ych  trw a . Cy­
frow y rejestrator leśniczego jest 
s tandardom  w  każdym  nad le ­
śnictw ie, regularnie korzystamy 
z tech no log ii CPS, n ikog o  nie 
d z iw i obecn ość  fo to p u ła p e k  
w  lasach. Z d a n ie m  s p e c ja li­
s tó w  w  c ią g u  na jb liższych 10 
lat BSP będzie dostępny w  każ­
d ym  nad leśn ictw ie . Za p o m o ­
cą drona m ożna np. spraw n ie  
przeprowadzić inwentaryzację 
zw ierzyny. S zczegó ln ie  p rzy ­
d a tn a  w  rea lizac ji te g o  ty p u  
zadań je s t kam era  te rm o w i­
zyjna. Bardzo prawdopodobne, 
że w  przyszłości każdy leśniczy 
będz ie  m ia ł u p ra w n ie n ia  do 
w ykonyw an ia  lo tó w  BSP. (LP)

■ Medalista w ciężarach
H u be rt Fink, stażysta z N ad le­
śn ic tw a Cyb inka (RDLP w  Z ie­
lo ne j Córze), z d o b y ł s re b rn y  
m edal podczas odbyw ających 
się na początku września w  sło­
wackie j Trnavie M istrzostw  Eu­
ropy Federacji GPC w  p o d n o ­
szeniu ciężarów. Zaw ody były 
d e b iu ta n ck im  s ta rtem  H ube r­
ta, stażysty, s tuden ta  d ru g iego  
roku leśn ic tw a na U n iw ersyte ­
cie Przyrodniczym  w  Poznaniu. 
Pełnem u pasji i zapału 21-latko- 
wi, zawodnikowi „A th le tic Team 
Rzepin” serdeczn ie g ra tu lu je ­
m y i życzym y sukcesu na paź­
dz ie rn ikow ych  M istrzostw ach 
Polski. (LP)

■ XXIV Pielgrzymka 
na Jasna Córę

W  ty m  roku XXIV O g ó ln o p o l­
ska P ie lg rz y m k a  L e ś n ik ó w  
(p ra c o w n ik ó w  le śn ic tw a , za­
k ła d ó w  u s łu g  leśnych , p rz e ­
m ysłu drzew nego, gospodark i 
w odne j, pa rków  narodow ych, 
och rony środowiska, wyższych 
i ś red n ich  szkół leśnych oraz 
przedstaw icie li o rgan izacji po­
zarządow ych) na Jasną Córę 
odbyła  się w  inne j fo rm u le  niż 
w  la tach ub ieg łych . Ze w zg lę ­
du  na COVID-19 dostosow ano 
wydarzenie do w ym o gó w  zwią- 
zanych z p a nd em ią , a tra n s ­
m is ję  m ożna było obejrzeć 19 
w rześnia o godz. 13.30 w  Tele­
w izji T rwam . Tegoroczne hasło 
p ie lg rzym ki brzm iało : „Leśnicy 
w d z ię czn i za C ud nad  W isłą  
1920-2020.”

Zaczerpnięto: Port il Pracowniczy LP 
Zestawił: Wojak

Z a  m u n d u r e m  ż o łę d z ie  z e  s z n u r e m
K to  jest kim  i jaką funkcję pełni w hierarchii 

leśnej? Odczytamy to m.in. z oznaczeń dystynkcji, 
jakie leśnicy noszą na swojej odzieży, nie tylko 
tej galowej.

Na podstawie art. 35a ust. 4 ustawy z dnia 
28 września 1991 r. o lasach (Dz. U. z 2017 r. 
poz. 788) i zgodnie z Rozporządzeniem M inistra 
śrudowiska z dnia 19 grudnia 2017 r. ustalono 
obowiązujące wzory m undurów leśnika i oznak 
dla osób uprawnionych do ich noszenia. D oku­
ment jasno i graficznie objaśnia, jaki ubiór należy 
stosować. W ymieniona jest tam odzież od butów 
i skarpet, po płaszcze, krawaty, rękawiczki, paski 
i nakrycia głowy.

M un du r leśnika to wizytówka Lasów Pań­
stwowych, jest symbolem posiadającym niemal 
200-letnią tradycję. Cieszy się w  społeczeństwie 
poważaniem, na które pracowały pokolenia leśni­
ków. Noszenie m unduru to duża odpowiedzial­
ność, to znacznie więcej niż zakładanie odzieży 
do pracy. Wygląd i zachowanie osoby noszącej 
m undur są zawsze oceniane.

Zaczerpnięto: www.bedon.lasy.gov.pl
M undur co d zienny le śn ika  (różn i s ię  od 
m unduru  w y jśc io w eg o )

Do oznak noszonych na klapach marynarki do munduru wyjściowego oraz 
nad lewą kieszenią koszuli codziennej stosuje się wypustki w kolorze:
* złotym - dla pracowników Dyrekcji Generalnej Lasów Państwowych;
* żółtym - dla pracowników zakładów Lasów Państwowych o zasiągu krajowym;
* sjeny palonej - dla pracowników regionalnych dyrekcji Lasów Państwowych;
* zielonym - dla średnich leśnych szkół zawodowych, leśnych zakładów doświad­
czalnych szkół wyższych oraz instytutów badawczych statutowo działających 
na rzecz leśnictwa;
* niebieskim - dla pracowników starostw bezpośrednio zajmujących się nadzorem 
nad gospodarką leśną w lasach niestanowiących własności Skarbu.

Oznaki noszone na klapach marynarki do munduru wyjściowego są wy­
konane z aksamitu w kolorze ciemnozielonym oraz haftowane bajorkiem:
* w kolorze złotym - dla pracowników urzędu obsługującego ministra właściwe?) 
do spraw środowiska zajmujących się nadzorem nad gospodarką leśną;
* w kolorze srebrnym - dla pozostałych osób uprawnionych do noszenia 
munduru leśnika.

Na oznakach leśników widnieją splecione liście dębu - dwa lub trzy. Wyjątkiem 
są nakrycia głowy - na kapeluszu do munduru wyjściowego umocowano gałązką 
modrzewiową, choć w oznace umieszczanej na czapkach jest oczywiście orzełek 
na dwóch liściach dąbu.

OZNAKA DO MUNDURU NOSZONA NAD LEWĄ KIESZENIĄ KOSZULI (POZIOMA) ORAZ OZNAKA NOSZONA NA KLAPACH MARYNARKI DO MUNDURU WYJŚCIOWEGO:

w \ ł \ w

I ministra właściwego do spraw środowiska ■  zastępcy Dyrektora Generalnego Lasów Paóstwowych

w  m w i w  ♦  ♦

■  sekretarza lub podsekretarza stanu w urzędzie obsługującym 
ministra właściwego do spraw środowiska

■  dyrektora, zastępcy dyrektora, radcy ministra, naczelnika 
w departamencie zajmującym się nadzorem nad gospodarką 
leśną w urzędzie obsługującym ministra właściwego do 
spraw środowiska

w

■  głównego specjalisty zajmującego się nadzorem nad 
gospodarką leśną w urzędzie obsługującym ministra 
właściwego do spraw środowiska

■  starszego specjalisty zajmującego się nadzorem nad 
gospodarką leśną w urzędzie obsługującym ministra 
właściwego do spraw środowiska

■  specjalisty zajmującego się nadzorem nad gospodarką 
leśną w urzędzie obsługującym ministra właściwego do 
spraw środowiska

■  pozostałych pracowników zajmujących się nadzorem nad 
gospodarką leśną w urzędzie obsługującym ministra 
właściwego do spraw środowiska

■  Głównego Księgowego Lasów Paóstwowych
■  Głównego Inspektora Lasów Paóstwowych
■  Głównego Inspektora Straży Leśnej

f
■  głównego specjalisty SL w Dyrekcji Generalnej LP
■  kierownika zespołu ochrony lasu

■  naczelnika wydziału w Dyrekcji Generalnej LP

■  naczelnika wydziału w Dyrekcji Generalnej LP
■  głównego specjalisty SL w Dyrekcji Generalnej LP
■  kierownika zespołu ochrony lasu

9  inspektora Lasów Paóstwowych
■  starszego specjalisty SL w Dyrekcji Generalnej LP
■  inspektora SL w Dyrekcji Generalnej LP

■  dyrektora jednostki organizacyjnej LP o zasięgu krajowym

4 *  V M f M V  4 * 4

9  Dyrektora Generalnego Lasów Paóstwowych 9  z-ca dyrektora jednostki organizacyjnej LP o zasępi krajowym

4 *  W W W  4 %

9  dyrektora regionalnej dyrekcji LP

9  z-ca dyrektora regionalnej dyrekcji LP

4 *  W W W  ♦

9  głównego księgowego regionalnej dyrekcji LP-

9  naczelnika wyoziaiu w regionalnej dyrekcji LP 
9  głównego specjalisty SL w regionalnej dyrekcji LP

9  starszego specjalisty SL w regionalnej dyrekcji LP 
9  inspektora SL w regionalnej dyrekcji LP

9  specjalisty SL w regionalnej dyrekcji LP

9  nadleśniczego w Lasach Paóstwowych

W Lasach Paóstwowych:
9  zastępcy nadleśniczego 
9  głównego księgowego nadleśnictwa

9  inżyniera nadzoru w nadleśnictwie

W Lasach Paóstwowych:
9  starszego specjalisty Służby Leśnej w nadleśnictwie 
9  leśniczego 
9  sekretarza nadleśnictwa 
9  starszego strażnika leśnego

W Lasach Paóstwowych:
9  specjalisty Służby Leśnej w nadleśnictwie 
9  podleśniczego 
9  strażnika leśnego gajowego

9  gajowego w Lasach Paóstwowych

pracowników Lasów Paóstwowych niezaliczonych 
Służby Leśnej z kolorem wypustki dopasowanym 
miejsca zatrudnienia

kierownika wydziału do spraw leśnictwa w starostwo®

inspektora do spraw leśnictwa w starostwie

pozostałych pracowników prowadzących sprawy 
w starostwie

leśnieł*1

http://www.jarocin.poznan.lasy.gov.pl
http://www.jarocinska.pl
http://www.bedon.lasy.gov.pl
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Historyczna wystawa 
munduru leśnika w Czeszewie

Dzieje Polskiego munduru leśnego sięgają 
czasuw Królestwa Polskiego, kiedy to 13 grud- 
nia 1819 roku wydano dekret ustanawiający 
ten mundur. Wyznaczono wtedy szczegółowo 
wzory dystynkcji służbowych, barwę stroju, krój 
z zachowaniem polskiej symboliki narodowej.

Mundur leśnika przeszedł dwa etapy rozwoju. 
Pierwszy to lata 1819 - 1929. Nie były one wtedy 
sPójne dla całego kraju, lecz różniły się w poszcze­
gólnych regionach. Zazwyczaj były to mundury 
kr°jem przypominające uniformy z byłych służb 
Z3t irczych. Dopiero 1 marca 1930 roku zostało 
wydane Rozporządzenie Rady Ministrów o umun­
durowaniu i oznakach służbowych funkcjonariu- 
szy LP. Mundur zdobiły guziki z białego metalu 
z Orłem Państwowym. Charakterystyczna była 
'uwniez stójka obszyta ciemnozielonym aksamitem 
w kształcie równoległoboku, a na niej dystynkcje. 
Całość opcjonalnie dopełniały oficerki. Wzór ten 
obowiązywał do roku 1939. Po wojnie krój, jak 
1 kolor munduru ewoluował i nie był do końca 
Jednolity w całym kraju. Dlatego w 1998 roku 
dokonano reformy i ponownego ujednolicenia 
Wzoru munduru służbowego.

O mundurze leśnika oraz o wielu innych 
c|ekawostkach z nim związanych dowiecie się 
Państwo odwiedzając wystawę pt. "H istoria 
uiunduru leśnika” w Ośrodku Edukacji Leśnej 
W Czeszewie.

Serdecznie zapraszamy!
(md)

WIKTOR FILIPIAK (1957-2020)

O d s z e d ł z a s łu ż o n y  le ś n ik
23 w rześn ia  na cm en ta rzu  

w  Czeszewie pożegna liśm y na­
szego nieodżałowanego kolegę śp. 
W iktora Filipiaka, który całe swoje 
życie zawodowe związał z leśnic­
twem i Nadleśnictw em  Jarocin . 
A  były to aż 43 pracow ite lata! 
W  cerem onii uczestniczyły lic z ­
ne delegacje leśników - kolegów 
po fachu z Nadleśnictwa Jarocin 
i innych jednostek Lasów Państwo­
wych, brać łowiecka i strażacka.

W ik to r F ilip iak  u ro dz ił się 7 
lutego 1957 roku w Jarocinie. Edu­
kację w  szkole podstawowej w  W il- 
kowyi ukończył w 1972 roku i w ła­
śnie w  tym momencie, aplikując do 
Technikum Leśnego w Rzepinie, 
rozpoczął swoją trwającą prawie 
pó ł wieku przygodę z leśnictwem. 
W  1977 roku uzyskał dyplom tech- 
nika-leśnika o specjalności gospo­
darka leśna.

We wrześniu tego samego roku 
rozpoczął półroczny staż, najpierw 
krótko w leśnictwie M urzynówko, 
potem w  bardzo dużym i trudnym  
leśnictwie Tarce, zdobywając le­
śne szlify u leśniczego Kazim ierza 
Porady. Tam ju ż  w marcu 1978 
roku ob ją ł funkcję podleśnicze­
go, zajmując się w szczególności 
pracam i zw iązanym i z hodow lą 
lasu. W  tarzeckich lasach pracował 
ponad dwa lata, a do końca kwiet­
nia 1981 roku pe łn ił jeszcze przez 
kilka miesięc, obowiązki leśniczego 
leśnictwa Góra. W tedy powołano

go do odbycia zasadniczej służby 
wojskowej, którą pełn ił w  trudnym 
czasie stanu wojennego do kwietnia 
1983 roku.

Po powrocie z wojska w  maju 
1983 roku rozpoczął swoją przygo­
dę z lasami czeszewskimi i leśnic­
twem Samice, jeszcze przez kilka 
miesięcy na stanowisku podleśni­
czego, ale ju ż  od grudnia jako le­
śniczy. W  Samicach gospodarował 
przez długie 37 lat, zdecydowanie 
na jd łuże j w h is to rii tego leśnic­
twa. Poświęcił wiele pracy, czasu 
i energii, przyczynia jąc się zna­
cząco do wyremontowania mocno 
podniszczonej zabytkowej leśni­
czów ki. D w ukro tn ie , bo w roku 
1987 i dokładn ie  30 la t późnie j 
w roku 2017, z o lbrzym im  profe­
sjonalizm em  i zaangażowaniem 
usuwał skutki klęski huraganów, 
jakie  zniszczyły znaczne połacie 
czeszewskich lasów. Zawsze dzie­
li) swój czas m iędzy dwie pasje: 
leśnictwo i łowiectwo. Był d ługo­
le tn im  członkiem  kół łow ieckich 
„S okó ł”  Czeszewo i „D a rz  B ó r” 
Jarocin.

Za swoje w ie lo le tn ie  zasługi 
dla ochrony środowiska i gospo­
darki wodnej w czerwcu 2009 roku 
został odznaczony przez M in is tra  
Środowiska odznaką honorową.

Odszedł od nas po długiej i wy­
niszczającej chorobie pozostawia­
jąc w głębokim smutku żonę, córkę 
i syna Krzysztofa, naszego kolegę

po fachu, którego wychował na 
swojego następcę.

W ik to ra  zapam ię tam y ja ko  
cz łow ieka niezwykle oddanego 
lasom, ludziom  i pracy. W  ostat­
nich latach, m im o ciężkiej choroby, 
to  właśnie praca z lasem i w le- 
sie dodawała mu sił i energii. Był 
świetnym organizatorem, lubiącym 
samodzielnie rozwiązywać proble­
my, ale i doskonale współpracu­
jącym  z ludźm i. Zawsze życzliwy 
i uśmiechnięty optymista, który nie 
narzekał nawet w  najtrudniejszych 
chwilach. Takiego Go zapamięta­
my.

Rodzinie w  im ieniu własnym, 
pracowników Nadleśnictwa Jaro­
cin i wszystkich leśników składam 
wyrazy współczucia.

Janusz Gogotkiewicz 
nadleśniczy Nadleśnictwa Jarocin

OPOWIEŚCI O WIERZBIE CZ.1

Tylko bylica była
Powszechnie znane wierzhy (Salix) urzekają swoją 

Prostotą i niewyszukanym pięknem. Majestatyczne drze­
wa rosnące nad rzekami budzą podziw swoim ogromem. 
Zachwycają nas ich płaczące formy spotykane nad 
stawami. Tajemniczym pięknem i fantazyjnymi ksztal- 
tanii dziuplastych pni, kryjących wiele niespodzianek, 
Ufzekają stare rosochate okazy siedzące na miedzach 
Pomiędzy polami. Ich powszechna obecność w naszym 
krajobrazie spowodowała, że wywarty ogromny wpływ 
na nasze życie duchowe, a związana z nimi symbolika 
Jest s*lnie obecna w polskiej literaturze, malarstwie 

lotografij. Ich piękno pokazywane jest w poezji już od 
^ s ó w  Jana Kochanowskiego. Znalazły się na wielu 
płazach wybitnych malarzy, z Józefem Chełmońskim 
JUlianem Fałatem włącznie. Pięknie i nostalgicznie 

Prezentują się w albumie fotograficznym Edwarda 
Hartwiga.

Za symbol tęsknoty do polskiego krajobrazu i ro- 
' mtycznej natury Pblanuw uważany jest pomnik Fryde- 

2?* Chopina w Łazienkach Królewskich w Warszawie.
ystylizowaną postać przedstawiającą zamyślonego, 

"■skniącego za ojczyzną kompozytora grającego na 
ewidocznym fortepianie, autor pomnika Wacław 

Rymanowski umieścił pod wierzbą, która go chroni 
zarazem jest źródłem twórczej inspiracji. Fry deryk Cho- 

JU" będąc na obczyźnie tęsknił do rosochatych wierzb 
7®zowieckich. Po wnikliwej analizie pomnikowego 
rzewa, krytyk sztuki Hanna Kotkowska-Bareja doszła 

wniosku, że „pień tego dziwnego tworu botanicznego, 
dla swych potrzeb stworzył Szymanowski, jest pniem

ważniejsza
zwykłej wierzby rosochatej t *alix fragilis), a konary użyczyła 
artyście wierzba płacząca (salix alba) *. Artyście wolno 
tak zrobić, a dla licznych widzów z pewnością nie ma 
większego znaczenia, jakiego gatunku jest pomnikowe 
drzewo.

Po okresie zimowego uśpienia wierzba wcześnie 
zakwita, a na ogłowionych drzewach wnet poiawiają 
się nowe gałązki. Z tych powoduw w ludowej trady­
cji uważano ją za symbol odradzającego się życia, 
a w chrześcijaństwie stała się oznaką zmartwychwsta­
nia i nieśmiertelności. Stąd jej powszechna obecność 
w symbolice świąt wiosennych. W polskich obrzędach 
ludowych tylko bylica (Artemisia vulgan\i miała znacze­
nie ważniejsze od wierzby. Niedzielę Palmową zwano 
niegdyś „wierzbną niedzielą " Długie gałązki wierzbowe, 
pokryte baziami, stanowiły podstawę tradycyjnych palm 
wielkanocnych. Poprzez poświęcenie w kościele nabywały 
niezwykłej siły sprawczej, a jej dobroczynne właściwości 
udzielały się wtedy ludziom. Połknięcie bazi z takich 
gałązek miało zapobiegać chorobom gardła przez cały 
następny rok. Po wyschnięciu były rozcierane na proszek 
i mieszane z ziarnem siewnym. Dodawano go też do 
paszy dla zwierząt, w celu zachowania go w zdrowiu 
i podniesienia płodności. Posypywanie głów wiernych 
w następną Środę Popielcową przypominało im o po­
kucie i potrzebie zachowania postu przed kolejnymi 
świętami.

Gałązki z palmy, wetknięte w pierwszą odoraną na 
wiosnę skibę ziemi, miały zapewnić urodzaj w danym 
roku. Pozostawiano je także w oborach, kurnikach.

ulach, aby chroniły żyjące w nich istoty. W tym samym 
celu witkami l palmy uderzano drzewa w sadach oraz 
bydło, gdy pierwszy raz po zimie wychodziło na pastwi­
sko. Smaganie się ludzi wierzbowymi witkami podczas 
śmigusa miało na celu wypędzenie zimowej ospałości. 
Palma wkładana do ręki osobie umierającej zapewniała 
jej spokojny i wieczny sen.

Obok wiary w dobroczynne oddziaływanie wierzby 
na człowieka i jego dobytek istniało też przekonanie, 
że daje schronienie siłom nieczystym. Wierzbowe gaje 
i gęste zarośla położone na niedostępnych bagniskach. 
pogrążone we mgle, pobudzały wyobraźnię ludzką i czy­
niły z nich mateczniki wszelkich złych mocy. W gęstwinie 
gałęzi i wypróchniatych pniach miały mieszkać liczne, 
nieprzychylna ludziom wiedźmy i diabły. Za najbar­
dziej uprzykrzonego i złośliwego diabla takich terenów 
uchodził Rokita. Nie byi zbyt przebiegły i z piekła został 
wygnany za rażącą nieudolność i brak skuteczności 
działania. Nad bagnami rozciągał mgliste opary, aby 
mylić drogę podroznym i wciągać ich w wodne otchłanie. 
Cyrografy z potencjalnymi grzesznikami spisywał na 
wierzbowym listku. Lubił zamieszkiwać wnętrza starych 
wypróchniatych drzew rosnących na podmokłych łąkach, 
mokradłach i brzegach rzek. W takie drzewa często 
biły pioruny, bo Bóg miotał nimi w ukrywającego się 
tam diabła. Poza Roiutą w wypróchniatych wierzbach 
mieszkały też inne diabły, jak Wierzbicki czy Łoziński.

Kolejna garść informacji w tym temacie już za 
miesiąc - zapraszamy.

WACŁAW ADAMIAK

Z w łasnej in icjatyw y  
posprząta li leśne  
okolice

Wolontariusze i biegacze K lubu Sporto­
wego „Polonia’ ze Środy W lkp. postanowili 
posprzątać las w okolicy Góry Konwaliowej 
(okolice M iąskowa w leśnictwie Brzozo­
wiec, dawniej - M ałoszki). 21 września, po 
krótkie j pogawędce o  lasach z leśniczym 
Krzysztofem Sroką, grupa kilkunastu osób 
przystąpiła do zbierania śmieci. Efekty ich 
pracy m ożna zobaczyć na do łączonych 
zdjęciach.

D o ogólnoświatowej akcji „Sprzątanie 
św iata”  27 września postanow ili p rzy łą ­
czyć się także mieszkańcy Lubonieczka - 
m alow n iczo po łożnej wsi pośród lasów 
pozostających w  zarządzie Nadleśnictwa 
Jarocin, w leśnictwie o tej samej nazwie. 
Organizatorem wydarzenia było miejscowe 
K o ło  Gospodyń Wiejskich, które zapewniło 
uczestnikom m.in. worki na zebrane śmieci 
i wspólną gościnę po pracy. Odpady trafią do 
Zakład Gospodarki Kom unalnej w Zanie­
myślu, a na wysprzątanych miejscach stanąć 
mają tab liczk i (przygotowane wcześniej 
przez dzieci na warsztatach manualnych) 
z napisami: „S top śmieciom!” , „G óra  śmie­
ci ziemię szpeci”  itp. oraz im ionam i osob. 
które brały udział w sprzątaniu. Zdaniem 
organizatorów ma to zachęcić inne osobv 
do utrzymywania najbliższej okolicy w  czy­
stości. Trzymamy za to kciuki!

(wzl)

m

http://www.jarocin.poznan.lasy.gov.pl
http://www.jarocinska.pl
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D r u g a  w  ty m  r o k u  a k c ja  # s a d z iM Y  ju ż  z a  n a m i
Dziękujemy, że 18 września byliście 

z nami. W  tym dniu na parkingu na ty­
łach biura Nadleśnictwa Jarocin przy ul. 
T. Kościuszki 43 w godzinach od 9:00 do 
15:00 czekaliśmy na Was z sadzonkami. 
1 nas nie zawiedliście. Łącznit wydaliśmy 
ponad 80U sztuk różnych gatunków m ło­
dych drzewek. Tego samego dnia akcję 
oficjaln ie zainaugurowali prezydent RP 
Andrzej Duda wraz z małżonką, którzy 
wzięli udział w odnawianiu powierzchni na 
terenie leśnictwa Klodno w Nadleśnictwie 
Lipusz. To najbardziej zniszczony przez 
„huragan 100-lecia" w sierpniu 2017 r. 
obszar w naszym kraju. Para prezydencka 
wspólnie między innym i z pracownikami 
administracji publicznej, harcerzami, żoł­
nierzami, strażakami, pracownikami Lasów 
Państwowych posadziła na powierzchni 
blisko 20 ha ok. 160 tys. nowych drzew.

Lasy i drzewa zapewniają nam tlen, 
oczyszczają pow ie trze, w p ływ a ją  ko­

rzystnie na k lim a t i na samopoczucie 
nas wszystkich. Są domem dla wielu ga­
tunków roślin, grzybów i zwierząt. D o ­
starczają najbardziej ekologiczny surowiec 
- drewno, tworzący dom y również dla 
nas. Polscy leśnicy każdego roku sadzą 
500 m ilionów  drzew. M im o  że czasem 
wysiłek wielu pokoleń niszczą klęski ży­
wiołowe, sadzenie trwa i lasów w Polsce 
stale przybywa. Zajm ują one ju ż  blisko 
jedną trzecią powierzchni naszego kraju. 
Drzewa sąjcdnak potrzebne wszędzie tam, 
gdzie żyjemy, nie tylko w lesie. Dzięki in i­
cjatywie pary prezydenckiej teraz wszyscy 
mogą z łatwością p< radzić własne drzewo. 
Sadzonki były rozdawane 18 września 
w siedzibach wszystkich 430 nadleśnictw 
oraz 17 regionalnych dyrekcji Lasów Pań­
stwowych w  Polsce. D la wszystkich chęt­
nych przygotowaliśmy łącznie aż m ilion 
sadzonek.

Zestawił: Wojak

P O Z N A J  L E Ś N Ą  S Z Y C H Ę
To właśnie w szyszkach zaczyna się życie kolejnego drzewa. Z wyselekcjonowanych 
najlepszych drzew są zbierane szyszki, a z nich wyłuskiwane nasiona. W szkółkach 
leśnych wyrosną z nich sadzonki, z których powstanie nowe pokolenie lasu.

WIELKOŚĆ SZYSZEK
10-14 cm

d o  2 cm 2 *4 c m

modrzew świerk

szyszki zbierane sq przez specjalistów —  
(arboryslów) i wędrują do wyłuszczarni

w wyłuszczarni pozyskuje się 
nasiona z szyszek

o*> HASI° ^

po uzyskaniu odpowiedniej- 
wielkości sadzonka wędruje 
do lasu, gdzie zostaje 
posadzona na odpowiednim 
dla jej gatunku siedlisku

i
SADZĄ 3 

DR2

LEŚNICY 
W CIĄGU ROKU 

i 500 MLN 
DRZEW

nasiono leci 
do szkółki leśnej m odrzew

D *✓
w szkółce lqduje 
w glebie i kiełkuje

sosna

(nie posiada szyszek -  
czarno-szara „szyszeczka" 
to lak naprawdę owocostan)

TO CIEKAW E!

\  Szyszki sq naturalnym 
^  higrometrem -  zamykajq się,

J  kiedy jest wilgotno, a otwierają 
się, kiedy jest sucho.

W Lasach Państwowych jest 
21 wyłuszczarni nasion.

Leśnicy przechowują nasiona 
wszystkich rodzimych gatunków 
drzew leśnych w Leśnym Banku 
Genów Kostrzyca -  to taka 
.Arka Noego" polskich roślin 
i niektórych gatunków zwierząt.

Owocostan olszy wygląda 
zupełnie jak szyszka, choć nią 
nie jest. Czyże i czeczotki 
uwielbiają jel

SM AKO SZE N A S IO N  
UKRYTYCH 
W  SZYSZKACH

krzyiodziób 
* J awUrfcowyy  
6 .

Opracowanie: Lasy Państwowe, CILP 
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